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– W październiku ubiegłego roku rząd przyjął program  
pn. „Wsparcie prywatyzacji poprzez udzielenie poręczeń  
i gwarancji spółkom z udziałem pracowników i jednostek 
samorządu terytorialnego”, dający zielone światło dla tzw. 
prywatyzacji pracowniczej. Z kolei w połowie maja tego roku 
Ministerstwo Skarbu Państwa ogłosiło, Ŝe zamierza sprzedać 
akcje Zakładów Azotowych „Puławy” i szuka chętnych do ich 
nabycia. Mając na uwadze moŜliwości, jakie stwarza 
rządowy program, jak równieŜ w trosce o przyszłość naszego 
przedsiębiorstwa postanowiliśmy coś zrobić w tej sprawie. 
Pierwszym krokiem było powołanie Porozumienia na rzecz 
Prywatyzacji Obywatelskiej w Zakładach Azotowych – mówi 
Sławomir WręgaSławomir WręgaSławomir WręgaSławomir Wręga, przewodniczący Związku Zawodowego 

Pracowników Ruchu Ciągłego Zakładów Azotowych „Puławy” 

SA. 

 

Inicjatywa prywatyzacji pracowniczej wyszła od organizacji 

związkowych działających w Zakładach Azotowych  

„Puławy”.  

 

– Jednak niemal natychmiast włączyły się w nią równieŜ 
lokalne samorządy: powiatowy i miejski. Zainteresowanie 
prywatyzacją było tak duŜe, Ŝe podczas spotkania  
z wiceministrem skarbu Adamem Leszkiewiczem,  
do którego doszło w Puławach na początku lipca, 
zadeklarowano konkretne kwoty. Te deklaracje zostały 
potwierdzone podczas wizyty u wicepremiera Waldemara 
Pawlaka. Niestety, na dzień dzisiejszy udział samorządów  
w tzw. spółkach aktywności społecznej jest czysto 
teoretyczny, brakuje bowiem odpowiednich uregulowań 
prawnych (takie mają się pojawić prawdopodobnie  
w październiku) – dodaje S. Wręga.  
 

Wśród załoŜycieli spółki pracowniczej „Chemia-Puławy” 

znaleźli się m.in. wybrani przez załogę członkowie rady 

nadzorczej „Azotów” oraz reprezentanci wszystkich grup 

zawodowych w tej firmie. Mogą do niej przystąpić wszyscy 

pracownicy, takŜe ci ze spółek-córek oraz emeryci  

i renciści. Obecnie prowadzona jest zakrojona na szeroką 

skalę akcja zbierania deklaracji wykupu udziałów nowo 

powstałej spółki pracowniczej. 

 

Jak w kaŜdym procesie gospodarczym, tak i w prywatyzacji 

pracowniczej istnieją szanse i zagroŜenia dla jej 

uczestników – twierdzą związkowcy. W tym przypadku 

szansą jest wzięcie w swoje ręce odpowiedzialności za 

sprawy firmy, zagroŜeniem zaś – ewentualna strata części 

lub całości wpłaconych kwot na udziały spółki pracowniczej. 

 

– Świat wokół nas jest, jaki jest. Przez ostatnich 20 lat 
mieliśmy do czynienia z wieloma grabieŜczymi 

prywatyzacjami. Wspomnę tylko, Ŝe na Lubelszczyźnie  
z duŜych firm ocalały jedynie puławskie „Azoty” i kopalnia 
węgla kamiennego w Bogdance. Reszta przestała istnieć. 
Ucierpiały na tym przede wszystkim miasta, w których 
funkcjonowały upadłe zakłady. Przykładem moŜe być  
tu Poniatowa czy Lubartów. W Puławach teŜ byliśmy juŜ 
świadkami złodziejskiej prywatyzacji fabryki Ŝelatyny. 
Musimy pamiętać, Ŝe inwestorzy mogą być róŜni. Jeśli więc 
jest moŜliwość uwłaszczenia się pracowników na majątku 
spółki, w której pracują, to dlaczego nie skorzystać z takiej 
moŜliwości? Będzie to bez wątpienia najbezpieczniejsza  
z moŜliwych forma prywatyzacji, bo przecieŜ nikomu tak nie 
zaleŜy na kondycji firmy jak załodze – mówi przewodniczący 
ZZPRC. 

 

Prywatyzacja pracownicza w Polsce ma małe doświadczenie, 

dlatego związkowcy posiłkują się doświadczeniem 

zagranicznym. Z analizy przebiegu prywatyzacji pracowniczej 

wynika, Ŝe jest ona rozwiązaniem powszechnie 

występującym w najwyŜej rozwiniętych gospodarkach 

świata – np. we Francji jest 2,5 mln akcjonariuszy-

pracowników (jeden pracownik na siedmiu jest 

akcjonariuszem pracownikiem), w Wielkiej Brytanii działa  

od 500 do 1000 przedsiębiorstw z udziałem własności 

pracowniczej, generujących roczne obroty wysokości ok.  

50 mld funtów i zatrudniających do 250 tys. pracowników. 

Prywatyzacja pracownicza była takŜe sposobem prowadzenia 

przekształceń własnościowych stosowanym w krajach 

dokonujących transformacji gospodarczej. Na Węgrzech  

w tego rodzaju prywatyzacji  wzięło udział 80 tys. 

pracowników, a metodą tą objęto 14% prywatyzowanych 

przedsiębiorstw. W Słowenii większość przedsiębiorstw 

sprywatyzowano przez wewnętrzny wykup lub bezpłatne 

przekazanie akcji pracownikom. 

 

Przedsiębiorstwa zarządzane przez pracowników wykazują 

się wysoką zdolnością do funkcjonowania na rynku.  

W byłym NRD na ponad 3 tys. przedsiębiorstw, które 

podlegały prywatyzacji menedŜersko-pracowniczej, 

zanotowano 371 zgłoszeń o ogłoszenie upadłości (niewiele 

ponad 10%). Na Węgrzech spośród ponad 1,7 tys. 

sprywatyzowanych przedsiębiorstw upadło zaledwie  

5 przekształconych metodą prywatyzacji pracowniczej. 

 

JeŜeli chodzi o efektywność działania przedsiębiorstw 

pracowniczych, to np. na Węgrzech zysk brutto  

na jednego pracownika jest o 40% wyŜszy niŜ w pozostałych 

podmiotach gospodarczych. W Wielkiej Brytanii najnowsze 

badania wykazały, Ŝe spółki pracownicze radziły sobie  

w pierwszym kwartale 2009 r., czyli w okresie kryzysu 

finansowego (!), znacznie lepiej niŜ pozostałe podmioty (ceny 

udziałów tych pierwszych spadły o 2,4%, natomiast tych 

drugich aŜ o 10,2%). W niektórych krajach problematyka 

prywatyzacji pracowniczej ma wysoki priorytet w ramach 

polityki gospodarczej państwa. Przykładowo we Francji rząd 

wraz z prezydentem Nicolasem Sarkozym opowiadają się za 

dalszym rozwojem akcjonariatu pracowniczego jako formy 
 

(Ciąg dalszy na stronie 3) 
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struktury własnościowej i zarządzania, który to ma się 

przyczyniać do zwiększenia efektywności i konkurencyjności 

przedsiębiorstw. 

 

Rozwój prywatyzacji pracowniczej następuje w oparciu  

o szerokie podstawy prawne. Szczególnie znaczący w tym 

zakresie jest przykład Hiszpanii, gdzie rozbudowano 

regulacje prawne w celu upowszechnienia własności 

pracowniczej. Stosowne prace legislacyjne są aktualnie 

prowadzone we Włoszech. O efektywności i skuteczności 

prywatyzacji pracowniczej najlepiej świadczą przykłady 

przedsiębiorstw z udziałem pracowników lub przez nich 

zarządzanych. Nierzadko są to podmioty znaczące  

w swoich branŜach, rozpoznawalne takŜe poza granicami 

macierzystych krajów. Do przedsiębiorstw ze znaczącym 

udziałem własności pracowniczej naleŜą m.in. największe 

europejskie podmioty sektora energetycznego (np. Suez, 

EDF), bankowego (np. BNP Paribas, Deutsche Bank)  

czy stalowego (np. Voestalpine). Z kolei wśród największych 

przedsiębiorstw zarządzanych przez pracowników wymienić 

moŜna hiszpański wielobranŜowy koncern Mondragon czy 

brytyjski John Lewis Partnership. 

 

Zakłady Azotowe „Puławy” SA są pierwszą tak duŜą firmą  

w Polsce, w której załoga jest nie tylko zainteresowana jej 

prywatyzacją, ale teŜ podjęła w tym celu konkretne kroki. 

 

– Fakt prywatyzacji przedsiębiorstwa takiego jak puławskie  
„Azoty” wiąŜe się z pewnymi problemami. Przede 
wszystkim – duŜa firma to duŜe pieniądze. W przypadku 
Zakładów Azotowych „Puławy” w grę wchodzi ponad 650 mln 
zł. PoniewaŜ – jak juŜ wspomniałem – brak jest uregulowań 
prawnych dotyczących udziału samorządów w tym 
przedsięwzięciu, pieniądze na prywatyzację musi 
zorganizować załoga. Naiwnością byłoby jednak załoŜenie, 
Ŝe – w duŜym uproszczeniu mówiąc – pracownicy zrobią  
„zrzutkę” i zapłacą ministrowi za akcje. To jest nierealne.  

My po prostu musimy poszukać tych pieniędzy. A to jest juŜ 
zadanie dla inŜynierii finansowej. Zresztą z podobnych 
mechanizmów korzystają teŜ inni nabywcy – na palcach 
moŜna by policzyć tych, którzy byliby w stanie wyłoŜyć 
gotówkę... W takiej sytuacji jesteśmy dla ministra takimi 
samymi partnerami jak np. inwestor zagraniczny. Zresztą 
minister obiecał, Ŝe naszą ofertę będzie traktował na równi  
z innymi. Wartość dodana inicjatywy związkowej polega na 
tym, Ŝe nam – załodze – bardzo zaleŜy na dobrej kondycji 
firmy, i dlatego, jeśli dostaniemy szansę, wykorzystamy ją jak 
najlepiej – dodaje S. Wręga. 
 

Czy całe przedsięwzięcie się uda? 

 

– Kiedy wicepremier Pawlak wystąpił z inicjatywą 
prywatyzacji pracowniczej,  zaczynaliśmy w ogóle rozmawiać 
na ten temat. Wówczas jednak uwaŜaliśmy,  
Ŝe prawdopodobieństwo nabycia przez załogę akcji  
„Azotów”, przede wszystkim ze względu na cenę, jest nikłe.  
W międzyczasie cena ministerialnego pakietu akcji obniŜyła 
się z około 1,5 mld zł do 650 mln zł. To zmieniło nasz punkt 
widzenia. Nasze obawy budziło równieŜ to, czy będzie wola 
polityczna, Ŝeby załogi przejmowały kontrolę nad duŜymi 
przedsiębiorstwami. Ogromne znaczenie ponadto ma fakt, 
Ŝe prywatyzacja pracownicza sprawdza się właśnie w dobie 
kryzysu – w takim czasie spółki pracownicze lepiej sobie 
radzą niŜ inne. Wzięliśmy to wszystko pod uwagę i okazało 
się, Ŝe trudno byłoby nie skorzystać z tej szansy. Efektem 
kilkutygodniowych intensywnych działań było powołanie 
spółki pracowniczej i złoŜenie w Ministerstwie Skarbu 
Państwa oferty zakupu akcji naszej firmy. Jest to ogromny 
sukces – podkreśla S. Wręga. 
 

Ministerstwo Skarbu Państwa poinformowało, Ŝe otrzymało 

cztery oferty na zakup 9,686 mln akcji (50,67%) Zakładów 

Azotowych „Puławy” SA. Inwestor dla Puław ma zostać 

wybrany w drodze rokowań w czwartym kwartale 2010 r.  

(MZ)    

Rafał Nowak 
 

AKCJONARIAT PRACOWNICZY  

 
Akcjonariat pracowniczy (ESOP) - jedna z metod prywatyzacji, 
szczególnie popularna w Stanach Zjednoczonych.  
To forma uwłaszczenia pracowników zatrudnionych  
w przedsiębiorstwach prywatnych. Skutkiem tego typu prywa-
tyzacji jest przekształcenie następujące wewnątrz sektora pry-
watnego, a nie samo jego powiększenie. ESOP polega na 
sprzedawaniu przedsiębiorstwa osobom będącym jego pra-
cownikami, a operacja ta jest często finansowana  
z kredytu bankowego. Bank zajmuje się kontrolą działalności 
przedsiębiorstwa do chwili, gdy pracownicy spłacą zaciągnięty 
zwykle długoletni kredyt. 
 
Przekształcenia takiego rodzaju są oceniane pozytywnie  
– skutkują one korzystnymi rozwiązaniami społecznymi przy 
jednoczesnej wysokiej efektywności ekonomicznej. Polska jest 
krajem, który w zakresie prywatyzacji przedsiębiorstw pań-

stwowych nie wykorzystuje często klasycznej formy ESOP.  
Głównymi przeszkodami są:  
• wysoka stopa procentowa (skutecznie zniechęcająca pra-

cowników do zaciągania kredytów),  
• niedowład systemu bankowego.  
 

Stan prywatyzacji pracowniczej w Polsce  
 

Od wejścia do UE Polska zetknęła się z nowym wyzwaniem, 
jakim jest kapitalizm poprzemysłowy, oparty na szerokim  
wachlarzu usług, nowoczesnych technologiach i wiedzy.  
W naszej gospodarce, zwłaszcza w jej publicznej części, do-
minują zachowania i myślenie typowe dla epoki industrialnej, 
opartej na wielkoseryjnej produkcji materialnej i masowej kon-
sumpcji. Pojawia się więc teza, iŜ dalsza skuteczna moderni-
zacja kraju wymaga nie tylko kapitału finansowego i nowych 
technologii, lecz takŜe – przynajmniej w tej samej proporcji – 
nowego typu świadomości społecznej.  
 

 
(Ciąg dalszy na stronie 4) 
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Z inicjatywy Ministerstwa Gospodarki wystartował program pry-
watyzacji pracowniczej polegający na stworzeniu systemu 
udzielania gwarancji i poręczeń spółkom z udziałem pracowni-
ków i jednostek samorządu terytorialnego. Wydaje się, Ŝe idea 
ta to świadome nawiązanie do wartości zawartych w nowej fa-
zie modernizacji kapitalizmu. Jednak praktyka transformacji 
pokazuje, Ŝe jest to idea kontrowersyjna.  
 
O tym, Ŝe jest to szansa na zmianę mentalnościową, świadczą 
wyniki badań przeprowadzonych przez socjologów. Przytoczę 
tu jedynie jeden aspekt analizy, dotyczący atmosfery społecz-
nej w firmach. OtóŜ okazało się, Ŝe spółki pracownicze zdecy-
dowanie wyróŜniała atmosfera przedsiębiorczości i konkuren-
cyjności. Warto podkreślić, Ŝe wskaźnik ilustrujący ten typ na-
strojów jest w spółkach pracowniczych niemal trzykrotnie wyŜ-
szy niŜ w spółkach sprywatyzowanych.  
 

Jak to robi ą Brytyjczycy  
 

Pierwsza spółka pracownicza – John Lewis Partnership –
powstała w Anglii w 1929 r. To duŜa firma handlowa, która 
obecnie jest własnością ok. 67 tys. osób – w większości pełno-
etatowych pracowników. Spektakularnym przykładem sukcesu 
spółki pracowniczej jest brytyjski koncern transportowy Natio-
nal Freight Corporation zatrudniający 8 tys. osób, wykupiony 
przez pracowników oraz menedŜerów w 1982 r. i wprowadzony 
na giełdę w 1989 r. Średni pakiet akcji pracowniczych o warto-
ści 600 funtów w roku 1982 był wart po debiucie 60 tys. funtów.  
 
Projekt stworzenia nowej generacji spółek pracowniczych mo-
Ŝe być postrzegany jako rozszerzanie sfery wolności gospodar-
czej. Interesujące dane o doświadczeniach brytyjskich zawiera 
opublikowany w styczniu raport z badań przeprowadzonych 
przez zespół naukowców pod kierunkiem prof. Josepha Lam-
pela. Ogólny wniosek brzmi: spółki pracownicze lepiej radzą 
sobie na rynku niŜ spółki niedysponujące tym waŜnym, jak się 
okazuje, rozwiązaniem. Efektywność ekonomiczna spółek pra-
cowniczych mierzona poziomem zysku brutto była w latach 
2005-2008 nieco niŜsza niŜ w zwykłych spółkach. Charaktery-
styczne jest, Ŝe w kryzysowych latach 2008-2009 ta róŜnica 
wyraźnie się zmniejszyła. Główny element przewagi konkuren-
cyjnej spółek pracowniczych wiąŜe się z ich elastycznym re-
agowaniem na wymogi rynku i dynamiczną strategią ekspansji 
biznesowej.  
 
OtóŜ spółki pracownicze częściej działają w sektorach gospo-
darki opartych na wiedzy i wysokich kwalifikacjach pracowni-
ków. W latach 2008-2009 nakłady na podnoszenie wartości siły 
roboczej i kapitału ludzkiego mierzone wartością dodaną na 
pracownika wzrosły w spółkach pracowniczych o 33 proc., na-
tomiast w pozostałych spółkach – o 17 proc. Istotne znaczenie 
ma teŜ fakt, Ŝe spółki pracownicze szybciej tworzą nowe miej-
sca pracy. W latach 2005-2008 średni roczny wzrost zatrudnie-
nia w spółkach pracowniczych wyniósł 7,5 proc., natomiast  
w pozostałych – 3,9 proc. Co ciekawe, w warunkach kryzysu 
w latach 2008-2009 ta aktywność dotycząca tworzenia miejsc 
pracy w przypadku spółek pracowniczych wzrosła do 12,9 
proc., a w pozostałych spadła do 2,7 proc.  

Wydaje się, Ŝe ten sposób myślenia o biznesie dobrze ilustruje 
wypowiedź Charliego Mayfielda, prezesa rady nadzorczej firmy 
John Lewis Partnership, zamieszczona we wstępie do wspo-
mnianego raportu: Korzyści z własności pracowniczej wykra-
czają daleko poza kwestie gospodarcze. JeŜeli chcemy odpo-
wiedzialnego społeczeństwa, nie moŜemy ograniczać swego 
zainteresowania do spraw czysto biznesowych. Trzeba zdobyć 
się na wysiłek i pielęgnować nowe formy rozwoju kapitalizmu. 
Wiele jest mocnych stron własności pracowniczej:  
• bardziej zadowoleni pracownicy,  
• bardziej odpowiedzialni menedŜerowie,  
• bliŜszy związek ponoszonego ryzyka z otrzymaną nagrodą,  
• sprawiedliwszy podział zysku.  
 
Wszystko to prowadzi do większej kultury odpowiedzialności  
i zaufania w miejscu pracy i w jego otoczeniu. To są nie tylko 
cechy Ŝywej i kwitnącej gospodarki rynkowej, lecz takŜe funda-
menty lepszego społeczeństwa.  
 

Wyzwania  
 

Istotą sukcesu własności pracowniczej na Zachodzie jest połą-
czenie udziału we własności z partycypacją w zarządzaniu. 
Dzięki temu powstaje nowy typ odpowiedzialności biznesowej, 
co jest widoczne w sferze stosunków pracy, stosunków z klien-
tem, jak teŜ w wynikach ekonomicznych. W warunkach polskie-
go kapitalizmu projekt stworzenia nowej generacji spółek pra-
cowniczych moŜe być postrzegany jako rozszerzanie sfery wol-
ności gospodarczej i mechanizm promowania wartości kapitali-
zmu poprzemysłowego, gdzie partycypacja zastępuje akcje 
protestacyjne, a odpowiedzialność współwłaściciela wypiera 
egalitarną roszczeniowość. Istotne jest teŜ, by procesowi two-
rzenia spółek pracowniczych towarzyszyły wsparcie progra-
mów edukacyjnych i zorganizowana forma wymiany doświad-
czeń.  
 

Stanowisko Konfederacji Pracodawców Polskich  
 

Konfederacja Pracodawców Polskich popiera projekt zmiany 
ustawy o komercjalizacji i prywatyzacji, powstały w wyniku 
przyjęcia przez Radę Ministrów programu wsparcia prywatyza-
cji pracowniczej.  
 
Celem projektu, którego pełna nazwa brzmi „Wsparcie prywaty-
zacji poprzez udzielanie poręczeń i gwarancji spółkom z udzia-
łem pracowników i jednostek samorządu terytorialnego 
(spółkom aktywności obywatelskiej)”, jest wprowadzenie dodat-
kowych regulacji słuŜących wspieraniu inicjatywy pracowniczej 
w procesach prywatyzacyjnych i upadłościowych, a takŜe  
w odniesieniu do pracowników przedsiębiorstw znajdujących 
się w upadłości lub takich, których prywatyzacja mogłaby się 
opóźnić z uwagi na zmniejszone zainteresowanie inwestorów.  
  
Dane NIK z marca 2009 r. wskazują na legalność, rzetelność, 
celowość i gospodarność przebiegu oraz pozytywne efekty pry-
watyzacji z lat 2000 – 2007, polegającej na oddaniu przedsię-
biorstwa do odpłatnego korzystania spółkom z udziałem pra-
cowników (tzw. leasing pracowniczy). NIK pozytywnie ocenił 
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działania skontrolowanych organów załoŜycielskich w proce-
sie przygotowywania umów prywatyzacyjnych. Prywatyzacja 
bezpośrednia była w latach 2000-2007 efektywną ścieŜką pry-
watyzacji niewielkich przedsiębiorstw z udziałem ich załóg. 
W tym okresie przekształcono 185 przedsiębiorstw, z czego 
jedynie 14 było nieudanych, a zobowiązania finansowe wyni-
kające z 29 umów zostały zrealizowane z wyprzedzeniem. 
Spółki pracownicze po przekształceniach osiągały na ogół ko-
rzystne wyniki finansowe i prawidłowo wykonywały umowy.  
  
KPP podaje, Ŝe doświadczenia innych krajów dowodzą,  
Ŝe spółki pracownicze radzą sobie na rynku lepiej niŜ spółki 
nie dysponujące tym rozwiązaniem. Głównym elementem 
przewagi konkurencyjnej jest elastyczność reagowania na wy-
mogi rynku i dynamiczna strategia ekspansji biznesowej,  
a takŜe duŜo większy stopień identyfikacji pracowników z pra-
codawcą. Podmioty te częściej działają w sektorach gospodar-
ki wysokich technologii, jednocześnie szybciej tworzą miejsca 
pracy.  
  
– W polskich warunkach stworzenie nowej generacji spółek 
pracowniczych traktujemy jako rozszerzenie sfery wolności 
gospodarczej oraz promocję wartości kapitalizmu przemysłu 
pracowniczego – partycypacja własności zastępuje protesty 
pracownicze. Jednocześnie wskazujemy na potrzebę przepro-
wadzenia stosownych akcji informacyjnych i promocyjnych  
– mówi ekspert KPP Piotr Rogowiecki.  
  

Aktualno ści legislacyjne  
 

20 lipca 2010 r. Ministerstwo Gospodarki przyjęło i skierowało 
do dalszych prac legislacyjnych projekt nowelizacji trzech 
ustaw: o komercjalizacji i prywatyzacji, o poręczeniach i gwa-
rancjach udzielanych przez Skarb Państwa oraz niektóre oso-
by prawne, a takŜe Prawa upadłościowego i naprawczego. 
Główne cele projektu to wsparcie prywatyzacji pracowniczej, 
zwiększenie zainteresowania jednostek samorządu terytorial-
nego udziałem w procesach prywatyzacyjnych i upadłościo-
wych, a takŜe upowszechnienie własności obywatelskiej.  
 
Ustawa o komercjalizacji i prywatyzacji wprowadza definicję 
spółki aktywności obywatelskiej oraz określa zakres zbywania 
jej akcji lub udziałów. Zgodnie z nową ustawą, w spółce ak-

tywności obywatelskiej udziałowcami będą jej pracownicy (co 
najmniej 33 proc. akcji lub udziałów). Pozostałe akcje bądź 
udziały będą mogły naleŜeć wyłącznie do rolników lub ryba-
ków, jednostek samorządu terytorialnego oraz kooperantów - 
osób fizycznych, które przez ostatnie 2 lata świadczyły dla niej 
usługi. Do spółki aktywności obywatelskiej powinno przystąpić 
co najmniej 30 proc. ogółu pracowników prywatyzowanego 
podmiotu.  
  
Projekt ustawy określa równieŜ nowe obowiązki informacyjne 
ministra Skarbu Państwa. Będzie on musiał powiadomić pra-
cowników, pracodawcę oraz jednostki samorządu terytorialne-
go o rozpoczęciu procesu prywatyzacji przedsiębiorstwa i jej 
przebiegu. Projekt ustawy ustanawia takŜe zakaz zbywania 
akcji lub udziałów spółki aktywności obywatelskiej w ciągu  
2 lat od zawarcia umowy prywatyzacyjnej oraz sankcje za na-
ruszenie tego nakazu.  
  
Z kolei w ustawie o poręczeniach i gwarancjach zmiany obej-
mują rozszerzenie katalogu działań uprawniających do otrzy-
mywania poręczeń i gwarancji na gruncie przepisów tej usta-
wy poprzez dodanie zapisu o wspieraniu udziału spółek  
aktywności obywatelskiej i spółek pracowniczych w procesach 
prywatyzacyjnych i upadłościowych.  
  
Z kolei w ustawie Prawo upadłościowe i naprawcze autorzy 
projektu chcą zwiększyć moŜliwości udziału spółek aktywności 
obywatelskiej w postępowaniach upadłościowych, co ma na-
stąpić przez rozszerzenie prawa pierwszeństwa na spółki  
aktywności obywatelskiej. JeŜeli rada wierzycieli wyrazi zgodę 
na sprzedaŜ mienia z wolnej ręki, obok spółki z udziałem  
ponad połowy pracowników równieŜ spółka aktywności oby-
watelskiej będzie miała pierwszeństwo w nabyciu przedsię-
biorstwa upadłego lub jego zorganizowanej części, nadającej 
się do prowadzenia działalności gospodarczej.  
  
Projekt ustawy o zmianie ustawy o komercjalizacji i prywatyza-
cji oraz niektórych innych ustaw został opracowany w Rządo-
wym Centrum Legislacji na podstawie załoŜeń zawartych  
w przyjętym przez Radę Ministrów 20 października 2009 r. 
programie rządowym pod nazwą „Wsparcie prywatyzacji po-
przez udzielanie poręczeń i gwarancji spółkom z udziałem 
pracowników i jednostek samorządu terytorialnego (spółkom 
aktywności obywatelskiej)”.  

RAFAŁ NOWAK 
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